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Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 78. 
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mk. 35 — Nadesłane ża 


Na G. Sląsku ten. 50. 
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DOKTÓR 


Marja Dzierżanowska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi 

` i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu. 

Dr. med. 
MELODYSTA 

choroby wewnętrzne, 
__ spécjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 
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Powrócił z wojska 


Dr. LUFTSPRINDER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne, badania mikrosko- 
powe, badanie krwi 
(Wassermann) 


Przyjmuje od 9—11 i od 6-8 
panie 5—6 
Sosnowiec, 
ul. Modrzejowska 39 
lI gie piętro. 


„tajemniczy Dżems“ 


„Nirwana'”'). 


Będzin, Małachowskiego 3, Telefon 84 


My a bolszewicy. 


Polityka wygrażana. 
Sosnowiec, 28 października. 


Tylekroć już mieliśmy 
sposobność przekonania 
się na własnej skórze o 
wartości wszelakich umów 
z Rosją, bez względu na 
to, kto stał na jej czele, 
że trudno nam dziś uwie- 
rzyć, by ktokolwiek z pola- 
ków mógł się łudzić je- 
szcze, iż traktat, zawarty 
z bolszewikami w Rydze, 
będzie przez nich szanowa- 
ny. 

Zawarliśmy go zbyt po- 
śpiesznie nie tyle pod wpły- 
wem przemiłe; Anglii, ile 
z bojaźni przed socjalista- 
mi polskimi, domagający- 
mi się przy pomocy mani- 
festacji i gróźb pokoju z 
„proletarjacką”* Rosją. Sku- 
tki tego mszczą się obec- 
nie na Polsce w sposób 
niesłychany: rząd bolsze- 
wicki występuje wciąż z 
nowymi żądaniami i pre- 
tensjami na mocy trakta- 
tu, sam zaś odpowiada na 
nasze żądania drwinami! 

My demobilizujemy, so- 
wiety mobilizują; my przyj- 
mujemy uciekających przed 
śmiercią głodową obywa- 
teli bolszewji, oni naszych 
więzią i aresztują; my na 
ich żądanie wydalamy z 
Polski Sawinkowa i jego 
stronników, oni tworzą u 
siebie przyszły rząd i armję 
dla Polski sowietów! 

Nie na tym jednak ko- 
niec. W naszym własnym 
kraju bolszewicy prowadzą 
agitację przeciwpaństwową, 
utrzymują biura szpiegow- 
skie, zasypują nas wydaw- 
nictwami swoimi, na które 
papier dostarczają im ła- 
skawie papiernie polskie! 

A rząd nasz od czasu 
do czasu wysyła mniej lub 
więcej groźną notę i na 
tym koniec. O wykonaniu 
jakiejkolwiek groźby, o za- 
stosowaniu represji wzglę- 
dem bolszewików niema 
na razie mowy, gdyż na- 
wet najbardziej wojowni- 
cze partje, w rodzaju pps., 
żądają zdecydowanej poli- 
tyki względem sowietów, 
ale nie dopuszczają nawet 


myśli, byśmy mogli po- 
przec swą politykę mani- 
festacją zbrojną. 

Nie łudźmy się ani na 
chwilę, by się stosunki 
zmienić mogły: traktat, wy- 
miuszony na nas przez 

Anglję i pps., jest tē- 
go rodzaju, że na jego za- 
sadzie mamy zawiele do 
odebrania od bolszewików, 
a oni, jak wszyscy zresztą 
złodzieje, oddawać kradzio- 
nego nie chcą. 

Gdyby było odwrotnie- 
a mogło być_-to dziś na- 
pewno bolszewicyfinaczejby 
śpiewali. 

Trudno. Stało się, ale 
może się odstanie. Ohydny 
mord Frączkiewicza, doko- 
nany przez rząd sowiecki 
i ostateczna odmowa wy- 

pełniania zobowiązań, przy- 
jętych na zasadzie trakta- 
tu ryskiego, może otworzą 
oczy naszemu rządowi i 
przywódcom partji pokojo- 
wych, że ze zbójami i zbro- 
dniarzami traktatów się nie 
zawiera, że się nie tylko 
przyjacielsko - sąsiedzkich, 
ale żadnych stosunków z 
nimi nie utrzymuje i że 
gdy się banda grasantów 
rozzuchwala, to ją trzeba 


wygnieść. 
(r.) 


Kronika polityczna. 


(Z pism i dzienników wczo- 
rajszych). 


— Na posieczęniu onegdaj- 
szym rada ministrów obrado- 
wała nad obowiązkami, jakie 
na Górnym Sląsku wkłada na 
Polskę decyzja rady najwyższej 
w dziedzinie gospodarczej, finan 
sowej ochrony pracy itp. Przed- 
stawiciele poszczególnych mi- 
nisterjów przedstawiali plany 
rządu w tych sprawach. 


— Dnia 25 b: m. naczelnik 
państwa podejmował w Bel- 
wederze śniadaniem prezycen- 
ta senatu wolnego miasta Gdań- 
ska—Sahma, przewodniczącego 
delegacji w. m. Gdanska—se- 
natora Jewelowskiego oraz pp. 
senatorów Wolkmana, Franka i 
Escherta. Delegacja odbyła 
też onegdaj szereg konferencji 
z reprezentantami rządu pol- 
skiego. 


Rok XII. 


Adres ila listów i depesz 


„ISKRA“, Sosnowiec 


Prenumerata wynosi: 


Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. 200. 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 250 miesięcznie 


Oddziały własne: 
dzinie, 
Szopienicach na G 
Sląsku, 


W Be- 


w Dąbrowie i w 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


— Liga obrony praw czło- 
wieka i obywatela uchwaliła 
protest przeciw pogwałceniu 
przez rząd polski prawa azylu, 
w którym domaga się też „usu“ 
nięcia z rządu sprawcy nańbią- 
cego imię Polski“. 


-— W paryskich kołach finan- 
sowych uważają, że decyzja 
genewska wpłynęła bardzo do- 
datnio na sprawę zaciągnięcia 
przez Polskę zagranicznej po- 
życzki. Przewidują, że poży- 
czka ta zostanie w najkrótszym 
czasie osiągnięta w Belgii. 


Regent Horthy zatwier- 
dził wniosek ministra spraw 
zagranicznych o nadaniu przed- 
stawicielstwu węgierskiemu w 
Warszawie charakteru posel- 
stwa. Posłem mianowany zo- 
stał hr Iwon Usekonicz. 


internowanie eks-króln 


Karola I Zyty. =- 


Budapeszt, 27 pażdziernika. 


Rezultatem wczorajszej kon” 
ferencji z  przedstawicielami 
państw sprzymierzonych było 
postanowienie internowania Ka- 
rola z małżonką w klasztorze 
Tihany nad jeziorem Błotnem. 
Ponieważ Karol poddał się bez 
zastrzeżeń, 7 warunków kapi- 
tułacji należy uważać za przy- 
jęte w całej rozciągłości. 


Konferencja pracy w Genewie, 


Genewa, 27 pażdziernika. 


Otwarto tu konferencję pra- 
cy. Stany Zjednoczone są nie- 
obecne. Niemcy są na konfe- 
rencji reprezentowane. Fontai- 
ho, jako prezydent konferencji 
przywitał delegatów i wyraził 
nadzieję, że konferencja spełni 
swoje zadanie. Schulthes, pre- 
zydent Związku szwajcarskie- 
go, wzywał do porozumienia i 
współpracy właścicieli i robot- 
ników w chwili, gdy koncesje, 
omawiane niedawno, wywołują 
opozycję, i zalecał robotnikom 
róztropność i umiarkowanie w 
domaganiu się swych praw. 
Burnham, kierownik „Daily Te- 
legraphu" został jednogłośnie 
wybrany na przewodniczącego 
sesji. 


Rozwiązanie belgij-- 


skiego parlamentu. 


Bruksella, 27 pażdziernika. 


„Monitor“ ogłasza dekret kró- 
lewski o rozwiązaniu Izby po- 
selskiej i naznaczeniu nowych 
wyborów. Wybory w Brukseli 
odbędą się 20 listopada, na pro- 
wincji 27 listopada Pierwsze 
posiedzenie Izby deputowanych 
przewidziane jest dnia 6 gru“ 
dnia. 
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stwa, 


gen. Duponta, 


mej córki! 


Co prasa francuska 
pisze o Polsce? 


Zarządzenia ekonomiczne 

na G. Sląsku będą krzyw- 

dą dla Polski. Polacy w 

Łotwie. — Polska, a obce 

wpływy w Litwie kowień- 
skiej. 


Część prasy francuskiej obja- 
wia żywe niezadowolenie z za- 
mierzonego wprowadzenia 


przejściowych zarządzeń eko- 


nomicznych na terenie plebi- 
scytowym G Sląska przez de- 
cyzję państw sprzymierzonych, 
a na propozycję ligi narodów. 
Pisma te uważają, że o ile G. 
Sląsk musi mieć specjalną go 
spodarczą konwencję, to Pol- 
ska i Niemcy zawrą ją między 
sobą we własnym interesie. 
„Bez względu na wzajemne 


uczucia — powiada „L'Eclair“ 
— zrobią to sami, zmuszeni o- 
koliczhościami, a interwencja 


osób trzecich nie jest potrzeb 
ną“. Anglja zaś nalega na u- 
trzymanie w całości formuły 


- ligi narodów, diatego, że przy- 


niesie ona szkodę Polsce! Za- 
rządzenia tymczasowe zmieni- 
się w stałe poddaństwo 

Polska nie mogłaby 
wykupić wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych, ani 
zbudować dróg i komunikacji, 
ani założyć centrali elektrycz: 
nych, ani zorganizować się — 

A słowem nie mogłaby 


P. Pluciński nie 
bedzie komisarzem. 


Wobec tego, że p. Pluciński 
woli pozostać w Gdańsku, i ze 
zgodne to jest z interesem pań- 
nominacja jego będzie 
odwołana. Najwięcej szans ma 
_ podobno kandydatura p. Kazi- 
 mierza Olszowskiego. 


Udział Polski 
w komisji granicznej. 


Zastępca stałego komisarza 
„polskiego w komisji granicznej 
hr. Szembeka, 
mianowany jest konsul polski 
w Opolu, p. Daniel Kęszycki. 
Polska delegacja komisji gra- 
nicznej udaje się w najbliższym 


czasie do Opola w celu wyt- : 


knięcia linji tymczasowej na 
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Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
180. 


— Przekonasz się naocznie i 
osądzisz, jak bolesna zaszła w 


- niej zmiana, o ile uzasadniony- 


mi są moje obawy i jakbym 
pragnął dać temu biednemu 
dziecku nieco szczęścia, któreby 
było dla niej zbawieniem. Po- 
wiadomiłem Marję o twoim po- 
wrocie, a pierwszymi jej słowy 
dziś po przebudzeniu ty byłeś. 

— Ja?.. — powtórzył Lucjan 
z niechęcią, przeczuwając trud- 
ność własnej sytuacji wobec 
rozkochanej w sobie  dziew- 
DJe - 

— Tak jest... ty! mówił dalej 
Garaud. — Pragnąc uświetnić 
twój przyjazd, oczekuje na nas 
obu ż obiadem; szczęśliwą bę- 
dzie, gdy ujrzy nas koło sie- 


bie. Prawdziwe to będzie ro- 
dzinne zebranie. 
XXII. 
— Lecz panie... — wyjąkał 


+ Labroue po chwili 


— Proszę... bez żadnych wy- 
mówek... bez żadnych pozorów 
wymknięcia się od zaproszenia 
przerwał żywo mi- 


= 


przypadającej jej części tery- 
torjam uwolnić od więzów, łą- 
czących ją z częścią niemiec- 
ką. Tak więc tymczasowe za- 
rządzenia przynicsą stałe ko: 
rzyści Niemcom. 


W sprawie stosunków pol- 
sko łotewskich „Le Temps“ u- 
mieszcza oświadczenie polskie- 
go związku szkolnego w Rydze, 
z wyjaśnieniem, że stosunek 
rządu łotewskiego do polaków, 
zamieszkałych w Łotwie i do 
szkolnictwa polskiego jest jak- 
najlepszy. . 


„L'Eclair“ podaje interesują- 
cy interwjew z rektorem uni- 
wersytetu - wileńskiego, prof. 
Michałem Siedleckim. w spra- 
wie stosunków polsko - litew- 
skich. Całą nienawiść rządu 
kowieńskiego do Polski przypi- 
sać należy wpływom bołszewi- 
cko-niemieckim Litwa w przy- 
szłości żle na tym wyjdzie, gdy 
stosunki w Rosji s'ę zmienią, a 
Anglja,” mogąc bezpośrednio 
działać w Moskwie i Peters- 
burgu, cofnie Kownu swoje po- 
parcie. Porozumienie między 
Polską i Litwą jest możliwe do 
osiągnięcia. Gdyby nie obce 
wpływy, lud litewski nie sprze- 
ciwiałby się zgodzie z Polską, 
gdyż tylko w niej widzi moż- 
ność 
woju. 


i. Sląska. 


Sląsku Górnym zgodnie z de- 
cyzją rady ambasadorów. 


Dworzec kolejowy 
w Bytomiu dla Polski? 


Dziennik paryski „Excelsior'' 
zamieścił obszerną mapę Gór: 
nego Sląska ze szczegółowym 
wykazem miejscowości, przy- 


znanych Polsce. Według infor- 


macji tego pisma, dworzec ko- 
lejowy w Bytomiu wraz z ko- 
palnią Heintza, położoną w są- 
siedztwie, został przyznany Pol- 
sce.  [stotnie, nowa granica 
wkracza w tym miejscu w o- 
brąb miasta Bytomia, idąc 
wzdłuż linji kolejowej, która 
łączy Katowice z Tarnowskimi 
Górami, czyli Kraków z Po- 
znaniem. 


ljoner. — Nie możesz lepiej do- 
wieść nam swej życzliwości, jak 
przyjmując to zaproszenie. Od- 
mowa z twej strony sprawiłaby 
mi wielką przykrość. Będzie to 
obiad w ściśle zanikniętym kół- 
ku, we troje. Wyjdziesz nieco 
wcześniej z fabryki, aby się 
przebrać i przybędziesz do pa- 
łacu na oznaczoną godzinę. 

Lucjan, mimo głębokiej nie- 
chęci, jaką sprawiało mu to 
zaproszenie, czuł, iż odmówić 
niepodobna. Łucja święciła ra- 
dośnie powrót jego, Marja chcia- 
ła toż samo uczynić. Kochała 
go tyle, co pierwsza. Cóżby był 
nie dał ten biedny chłopiec, by 
się usunąć z owego tak przy- 
krego i Śmiesznego zarazem 
położenia człowieka, kochanego 
naraz przez dwie kobiety. Nie 
było jednak sposobu. 

:— Przybędę, panie — odpo- 
wiedział — czując się szczęśli- 
wym, iz będę mógł złożyć pań- 
skiej córce moje uszanowanie. 

— Dziękuję ci — odrzekł mi- 
ljoner. — Byłem pewien, iż nie 
zechcesz zasmucić mnie i Marji 
zarazem. I w tym przedmiocie 
nie mówili już więcej. 

Dzień upłynął na zwiedzaniu 
warsztatów, a około czwartej 
Labroue opuścił Courbevoie, by 
zmienić toaletę i przygotować 
się na obiad w pałacu przy 
ulicy Murillo. Idąc do swego 


wolnej egzystencji i roz-: 


-ponowi 


Niemiecka komisja. 


Na wczorajszym posiedzeniu 
komisji górnośląskiej, pod prze- 
wodnictwem rninistra Rosena, 


wybrano podkomisję, ktorej za- 
daniem będzie zamianowanie 
komisji niemieckiej do rokowań 
gospodarczych polsko-niemiec- 
kich w sprawie górnośląskiej. 


Drzysztość: Lagłękia Dabrowskiego 
po przyłączeni Górnego Slaska do Polski 


(Ankieta redakcji „iskry”). 


Głos przedstawiciela 
przemysłu hutniczego 
dyr. S. Rudowskiego. 


Jeden z naini, e a R 
ców wielkiego przemysłu hut- 
niczego w Zagłębiu, zainterpe 
lowany przez nas w powyż- 
Osobiście 
ujmę to zagadnienie jedynie z 
punktu widzenia przemysłu hut- 
niczego. 


szej sprawie, mówi: 


— Bardzo proszę. 


— Otóż, na początek nieco 
cyfr. Są one dobrym sprzymie- 
rzeńcem. A więc: Przed woj- 
ną wielkie piece hutnicze da- 
wały żelaza w b. Kongresów 
ce 420.000 tonn rocznie, b. za- 
bór austrjacki i pruski (bez G. 
Sląska), nie posiadały wielkich 
pieców, część G Sląska 
obecnie nam przyznana, około 
620 tysięcy; razem produkcja 
w obecnym państwie polskim 
wynosiłaby | miljon 40 tysięcy 
tonn, co przy 26 miljonach lud- 
ności czyni 40 kg 
W roku 1911 spożycie 
na głowę wynosiło: 


St. Zjednoczone 233 kilo 


zaś 


na głowę. 


zelaza 


Belgja 173 

Anglja 10555 

Francja 106 ,, 

Niemcy 13675 

(w 1912 roku 156 kg.) 

Austrja 60 kilo 

Cyfry te wykazują, że Pol- 
ska chcąc stanąć w rzędzie 


państw kulturalnych musi swą 
produkcję żelaza znacznie wy- 
żej podnieść od przedwojennej, 
zaś w ciągu najbliższych kilku 
lat produkcja ta, chcąc zaspo- 
koić budzące się coraz więcej 


zapotrzebowanie u nas, musi 


mieszkania, młodzieniec czuł 
się dziwnie smutnym i przy- 
gnębionym. Żałował, iż przyjął 
zaproszenie, które zmusi go 
przez kilka godzin znajdować 
się w towarzystwie Marji, ko- 
chającej go miłością bezrozu- 
mną. 

— Kto wie — myślał sobie — 
czy zaproszenie to nie jest 
znów jakim zastawieniem sideł? 
Czy Harmant wobec córki nie 
swych propozycji? A 
wtedy, jakież będzie moje po- 
łożenie, co mam odpowiedzieć, 
by nie okazać się prostaczym, 
brutalnym? Ułożył sobie na ten 
wypadek najprostszą w świecie 
odpowiedź! Powie, iż nie zale- 
ży od siebie.. serce jego już 
nie jest wolnym I 

Lecz wobec Marji, czy będzie 
miał odwagę wygłosić to zda- 
nie?... Czyż znajdzie siłę do 
powiedzenia : 

„Wiesz pani, że kocham Łu- 
cję, wszak ona ci to powiedzia- 
ła sama, na co wybuchnęłaś 
zazdrością i gniewem. 

— Nie! niel — zawołał — ja 
nie mogę zadać jej takiej bole- 
ści, ałe nie mogę również zo- 
stawiać jej w mniemaniu, iż 
jest przezemnie kochaną! 

O wpół do siódmej Lucjan 
wzruszony, ze ściśniętym ser- 
cem, przybył na ulieę Murillo. 
Harmant powrócił już od pół 


osiągnąć minimalnie dwa miljo- 
ny tonn. 

— jak wygląda abecna pro- 
dukcja? 

— Jest ona znacznie mniej- 
gdyż w 
b Kongresówce na jedenaście 
1913 roku 


idą tylko dwa i to jedne z naj- 


sza cd przedwojennej, 
wielkich pieców w 


mniejszych, a na G Sląsku pro- 


dukcja spaała prawie o poło- 
wę i trzepa będzie dobrych 
paru lat, aby tak u nas jak i 


na Sląsku doszła ena do cyfry 
przedwojennej. 


Narazie jednak obecna wyt- 


wórczość żelaza przy budzą- 
cym się dopiero życiu przemy- 
slowym byłaby ilościowo 


wystarczająca; nie jest ona 
jednakże przystosowana 
do obecnego zapotrzebo- 
wania, 
inne rynki zbytu, przystosował 
się do tychże. Obecnie jednak 
nowe perspektywy; otwierają- 


gdyż G. Sląsk mając 


ce się dla przemysłu hutnicze- 
go na G. Śląsku i nowe rynki 
pociągną inne 
zapotrzebowania. Okaże się, że 


za sobą nowe, 


niektórych wyrobów będzie u 
nas za dużo, innych zaś za mało. 
Przez pierwszy więc okres wszy- 
stkie huty zarówno unas, w Zagłę 
biu, jak: Huta Bankowa, Hulczyń- 
skiego, Milowice, Katarzyna, 
Puszkin tudzież na G. Sląsku 
przejdą kryzys przystoso- 
wywania się do nowych 
warunków. Liczę, że okres 
ter będzie trwał najwy- 
żej około półtora roku. 
Które huty łatwiej 
przeniosą ten kryzys? 

— Nasze; przystosowały się 
one bowiem już nieco do nie- 


godziny i przyjął młodzieńca 
w swoim gabinecie 

Córka oczekuje na nas w 
salonie — rzekł — idźmy do 
niej .. 

— Marja czekała w rzeczy 
samej, drżąca, rozgorączkowana. 
Uchyliwszy koronkową u okna 
firankę, widziała Lucjana wcho- 
dzącego w dziedzini.c, serce jej 
biło tak gwałtownie, iż mu- 
szoną była nacisnąć je obisma 
rękami dla uspokojenia. Ogar 
pęta ją nieopisana radość. Lu- 
cjan powrócił. . Lucjan jest o- 
becnym w domu jej ojcal... By- 
ło to dla niej zbawienie, życie, 
uzdrowienie! 


Kilka minut upłynęło, po E 
rych drzwi się otwarły, a 
nich ukazał się Harmant, PETO: 
puszczając gościa przed sobą. 
Marja chciała się podnieść i po- 
dejść na ich przybycie, gwał- 
towne jednak wzruszenie spra- 
wiło jej rodzaj omdlenia; za- 
chwiawszy Się, padła na krze- 
sło. Bladość jej była przeraża- 
jącą. Ojciec podbiegł ku niej. 
Na widok tej bladej, wychudzo- 
nej twarzy dziewczęcia, Luejan 
uczuł głęboką litość dla pie- 
szczęśliwej. Łzy mu do oczu 
nabiegły. 

— Panit... 
+ Ty cierpisz, 
— pytał miljoner. 

— O! nie, mój ojcze... 


— wyjąkał zcicha. 
me dziecię? 


bynaj- 


normałnej fabrykacji 
im będzie organizację swoją 
nagiąć do nowych warunków. 
Nie 
gospodarczycn warunków przy- 
łączonej części G. Słąska, nie 
mogę twierdzić napewno, jaki 
los spotka huty śląskie, gdyż 
będzie to zależało od stosun- 
ku ich dostaw do Niemiec. 

Poza rynkami zbytu, najważ- 
niejszym warunkiem rozwoju każ 
dego przemysłu są surowce, a 
więc koks i ruda dla hut. 

Na G. Słąsku otrzymujemy 
47 procent kopalni węgla kok- 
sujączgo i odpowiednią ilość 
koksarni. Koks ten nie jest jednak 
pierwszego gatunku; jest miękki 
i ustępuje ostrawskiemu. Nie 
będzie więc można rozwinąć 
wielkich pieców © dużej wy- 
sokości i wydajności i pod tym 
względem będziemy ustępować 
Czechom, których piece w Cie- 
szyńskiem są 50 do 70 procent 
większe. 

— A kwestja rudy żelaznej? 

- Tej G. Śląsk prawie że 
nie posiada. 

Zapasy w kopalniach, na 
których przemysł hutniczy się 
rozwinął, wyczerpały się w «- 
statnich dziesiątkach lat. 

W roku 1890 dawały kopal- 
nie 770 tysięcy tonn rudy, w 
1913 zeszły już do 138 a w 1918 
do 62 tysięcy. Całe więc za- 
potrzebowanie będą musiały 
ppkryć kopalnie w b. Kongre- 
sówce; przy produkcji miljona 
tonn, trzeba by naszej rudy wy- 
dobyć około dwa miljony tonn. 
Największa nasza produkcja 


wynosiła w roku 1900 — 482 
w roku 1913 już 4 
tysięcy. Poznańskie 
dawały przed 7 


tysiące tonn; 
tylko 311 
i Krakowskie 
wojną maksimum sto tysięcy 
tonn rudy. Rozbudować kopal- 
nie rudy w prędkim czasie tru- 
dno i chociaż obecne zapotrze- 
bowanie jest mniejsze od przed- 
wojennego, to szacując obecną 
produkcję tylko na jakieś 600 
tysięcy tonn, potrzebuje ona 
około miljona dwieście tysięcy 
tonn rudy. Huty więc śląskie 


łatwiej 


znając dotąd dokładnie 


"będą musiały sięgnąć do swych | 


żuzli, których zużywały około 


mniej... — odpowiedziała, zelek” 
tryzowana głosem Lucjana. — 
Czuję się zdrową zupełnie... 

lekki zawrót głowy... nie wię- 
cej... To przejdzie... już nawet 
minęło. Cieszę się, widząc pana 


Lucjana, 0 czym on, sądzę, rów- 
nież nie wątpi, wiedząc, że 
chowam dla niego uczucie 


szczerej przyjaźni., Jestem szczę- 
śliwą, mogąc go powitać po 
całomiesięcznej nieobecności. 

Tu podała młodzieńcowi roz- 
gorączkowaną rękę, 

— Ja również, pani... — od- 
rzekł zmieszany Labroue—czu- 
ję się szczęśliwym, 
ją... bardzo szczęśliwym... 


— Rzeczywiście?... — zawo- 
łata z namiętnym uniesieniem. 
- Upewniam panią... przy- 


sięgam/ — zawołał żywo, wi- 
dząe, iż obojętność z jego stro- 
ny mogłaby zabić to dziewczę. 

-— A więc zaproszenie moje 
nie sprawiło panu przykrości? 


l "(U ET S 


ujrzawszy 


50 tysięcy tonn i do rudy z 
obcych źródeł, o ile w umowie 
gospodarczej bedzie to 'w peł- 
ni zastrzeżone. 
— Reasumując powyższe pa- 
nie dyrektorze... 
— Dochodzimy do przekona- 
nia, że przed przemysłem hu- 
 tniczym u nas otwiera się ol- 
_ brzymie pole rozwoju. Jak to 
uż jednak zaznaczyłem przej- 


dzie on z początku pewną cho- 
robę, gdyż jest on najwięcej i 
dodam, najgroźniej zaintereso” 
wany przyłączeniem G. Sląska. 
Potrzebujemy dużo, dużo żela- 
za. Potrzeba ta róść będzie 
ciągle. Zmienić się mogą je- 
dynie formy tego trawienia że- 
laza przez polski organizm. 


Sejm w obronie polskiej ludności górno- 


śląskiej, pozostałej przy Prusach. 


Uchwałenie odnośnej rezolucji. 


Warszawa, 27 października. 


r 


» 


Komisja sejmowa spraw za- 
granicznych uchwaliła rezolu- 
cję w sprawie Górnego Sląska. 
= Ta rezolucja będzie przed- 
 stawiona sejmowi na dzisiej- 
szym posiedzeniu plenum. 

Wyraża ona na wstępie żal, 
że mocarstwa sprzymierzone 

pozostawiły przy Niemcach 
krocie tysięcy górnośląskich 
polaków. Ale ulegając koniecz- 
ności przywrócenia jaknajszyb- 
ciej powszechnego w Europie 
pokoju, sejm przyjmuje do wia- 
domości oświadczenie rządu o 
zgodzie Rzeczypospolitej na 
5 postanowienie mocarstw sprzy- 
mierzonych. 


Równocześnie sejm wzywa 
rząd, aby użył wszystkich śrad- 
ków celem zabezpieczenia trwa* 
łego praw narodowych i oby- 
watelskich ludności polskiej 
górnośląskiej, pozostałej poza- 
granicami Rzeczypospolitej; po 
wtóre, aby zapewnił ‘wiązki 
prawno gospodarcze w przyzna- 
nej Polsce części Górnego Silą- 
ska z resztą państwa, wreszcie 
sejm wzywa rząd i naród do 
roztoczenia szczególnej opieki 
nad ziemią górnośląską i za- 
bezpieczenia pomocy ofiarom 
wałki o polskość Górnego Slą- 
ska. 


"1 ego miasta pokryją swe wydatki? 


Miasta polskie przechodzą o 
stry kryzys finansowy, wywoła- 
-ny brakiem uprawnień podat 
owych i spadkiem waluty, 
skutek czego budżety miej 
skie wykazują wzrastające nie- 

dobory, które z konieczności 
pokrywa skarb państwa. 
-= Jak nas informują, Związek 
miast, zdając sobie sprawę ze 

szkodliwości takiego stanu rze- 
czy, od roku przeszło zabiegał 
bezskutecznie o zmianę syste- 
mu, nie znajdując jednakże na- 
 leżytego zrozumienia u po- 

przednich ministrów pp.: Grab 
skiego i Steczkowskiego. Do- 
piero minister Michalski w o- 
 gólnym swym programie sana- 
cji finansów państwa, objął 
również sanację finansów miej- 
_ skich. E% 
= Pierwszym czynem ministra 


Michalskiego było =" 


|- 


j- 


Szukanie nowych źródeł dochodu. 


Warszawa, 27 października. 


kowanie- miastom, że z dniem 
l-ym stycznia r. 1922 skarb 
państwa przestanie udzielać za- 


siłków miastom, natomiast 
współdziałać będzie w rozsze- 
rzeniu uprawnień podatków 
miejskich. 


Od szybkości przeprowadze 
nia sanacji stosunków finan- 
sów miejskich i od uposażenia 
miast w dostateczne źródła po- 
datkowe zależy unormowanie 
finansów miast i co zatym idzie 
odciążenie wielkich wydatków, 
jakie ponosi skarb, zasiłając 
kasy miast. 

W tej aktualnej sprawie — 
jak informują „Przegląd Wie- 
czorny" — odbędzie się w mi- 
«nisterjum Skarbu posiedzenie 
pod przewodnictwem ministra 
Michalskiego i przy udziale de- 
legatów zarządu Związku miast. 


-Wytalanie ran 2 Posti 


i Warszawa, 27 października. 
% 
= Opinja publiczna żywo zaj- 
muje się w ostatnich czasach 
sprawą „wydalonych* z Pol- 
ski Rosjan. Przy tej sposobno- 
"ści krążą mniej lub więcej nie- 
prawdopodobne pogłoski. - Na 
podstawie żródiowych wiado- 
mości „Kur. Pol.* stwierdza, że 
usunięcie się osób, zgrupowa- 
"nych około pp. Sawinkowa, 
$ arRB i Bałachowicza, —choć 
spowodowane przez nasze wła- 
re, — nosi jednak charakter 
zupełnie dobrowolnego. 
_ Wspomniani działacze poli- 
tyczni zrozumieli, że możność. 
 stanowczego występowania w 
sprawie wykonania postano- 
 wień traktatu ryskiego jest do 
pewnego stopnia związana z 
_niepozostawiającym żadnej wąt- 
 pliwości wypełnieniem jego za- 
 łożeń także i po stronie żąda- 
o przeprowadzenia trak- 


ze 


_ Dlatego. kierując sie 


chęcią 
trudniaria położenia Pol- 
- wyrazili gotowość opu- 
zenia jej granic. 
_ Umowa z dnia 7 październi- 
a b. r., regulująca kwestie spor- 


ne między Polską a Rosją, nie 
ustaliła jednak wcale (związku, 


-jakiby miał zachodzić między 


osobami. o których mowa, a 
rzekomym pogwałceniem trak- 
tatu ryskiego. 

Niema w. niej także żadnych 
punktów, któreby mogły w 
czymkolwiek wiązać Polskę na 
przyszłość. 


Sprawy wojskowe. 


ilu oficerów przeniesiono 
dotychczas do rezerwy? 


„Piechota 4250 
2. Jazda 44] 

3. Artylerja 997 

4. |Inżynierja i saperzy 173 

5. Służba łączności 160 

6. Wojska kolejowe 341 

7. Park samochodowy 92 

8. Lotnictwo 74 

9. Tabory 306 

10. Zandamerja Q] 
11. Służba uzbrojenia 137 
l2.a Służba zarowia 132 
b Oficerowie sanitarni 454 


c Oficerowie wojsk san 29 
d Lekarze dentyści 23 
e Aptekarze 290 
f Podaptekarze 3! 


13 Sądownictwo 


529 
14.a Służba weterynar. 142 
b Podlekarze weteryn. 33 
c Oficerowie weteryn. 23 
15. Budownictwo 68 
16. Służba geograficzna 7 
17. Marynarka 37 
18. Intendentura 11 
19. Duszpasterstwo 183 
20. Służba gospodarcza 1828 
Razem 10882 
Ń Í l 
FONIKU. 
Kalendarzyk. 


Dzis Szymona. 


28 


piątek 


Jutro Zenebjusza. 
Wsch. słońca 6m 8 
Zach. 5m 26 


Cudnad Oisy 


2 serje 10 aktów. 
w kinie „ZAGŁOBA“ 


Sosnowiec, ul. Kościelna 
Początek od 5. Tylko na seanse. 


Puskurzy wieszać! 


Marka polska w górę idzie, 
A z nią idą w górę ceny! 
Jax zaradzić naszej biedzie? 
Poetyckiej pytam weny. 


Ta mi rzecze: Dobrze będzie, 
Los nam spędzi z czoła chmurę, 
Jeśli w całej Polsce, wszędzie, 
| paskarze pójdą w górę! 


Wuem. 


Strajk rześnikóW. 


Rzeźnicy w m. w Sosnowcu, 


`a wraz z nimi i nasi zastrajko- 


wali i pozamykali swoje jatki, 
gdyż. jak to ogłosili wczoraj w 
„lskrze” bydło zdrożało o 50 
proc. a koszty uboju koszer- 
nego podniosły się do 4 tys. 
mk. od sztuki. 

Apelują tedy rzeźnicy do o- 
pinji publicznej i do magistra- 
tu, by ceny podwyższono, a 
wszystko będzie dobrze. 

Nie wiemy, co magistrat od- 
powie pp. rzeżnikom, my jednak 
reprezentujący opinję publicz- 
ną, musimy bezwzględnie żą- 
dać obniżenia cen mięsa. 

Przyczyny wystąpienia rzeź- 


‘ników znane nam są doskonałe: 


dopóki marka polska stała bar- 
dzo nisko, mięso wołowe w po- 
staci „czysto wieprzowych“ 
kiełbas szło na Sląsk i zara- 
biano na tej manipulacji kro- 
cie. Dziś marka polska zdro- 
żała więcej niż dwa razy, więc 
kombinacja z „czysto wieprzo* 
wymi“ kiełbasami już się nie 
tak opłaca, a tymczasem ape- 


tyt na krociowe zarobki nie 
zmalał, więc trzeba drzeć z 
nas. 


Ze źródeł wiarygodnych wie- 
my, że dla braku paszy bydło 
bardzo potaniało, rzeźnicy więc 
świadomie wprowadzają opinię 
publiczną w błąd. > 

Co zaś do wzrostu kosztów 
aż do 4 tys., to rzeżnicy żydzi 
zarabiają na : koszernej sztuce 
tyle, że lepiej było o kosztach 
nie wspominać. 

Na koszernym przodku, bio- 
rąc za funt o 40 — 50 marek 
więcej niż za mięso trefne, 
zarabiają zgórą 8 tys. mk., na 
drobiach 3 tys. mk. i na łoju 
koszernym 7.500 mk.; więc je- 
żeli zabije sztukę żyd na ko- 
szer, to zarabia o 18 tys. mk. 
więcej od rzeżnika — chrześ- 
cjanina. f 

W imię więc dobra ogólnego 
zwracamy się jeszcze raz do 
magistratu, by nie dał wiary rzeź” 
nikom i ceny mięsa obniżył. 


Podwyższenie mnożni- 
ka. Nareszcie ministerjum skar- 
bu pomyślało i o naszei poli- 
cji i podniosło mnożnik nastę- 
pująco: dla miejscowości | kla- 
sy z 1000 mk. na 1700 mk. w 
miejscowościach 2 klasy z mk. 
900 na 1530, w miejscowościach 
3 klasy z mk. 800 na 1360 i w 
miejscowościach 4 klasy z mk. 
700 na 1190. 

Zamiast wyznaczenia policji 
solidnych pensji uprawia się w 
dalszym ciągu c. k. metody, 


no ale na początek dobre i to. 


Małżeństwa oficerskie. 
W ostatnich czasach wyszedł 
rozkaz o małżeństwach ofice- 
rów. Rozkaz ten powołuje spe- 
cjalne komisje oficerskie, któ- 
re mają zaopinjować o niepo” 
szlakowanej przeszłości narze- 
czonej, jako o najgłówniejszym 
warunku. 

W*każdym wypadku musi 
być zwołane zebranie oficerów 
danego oddziału i temu to ze- 


braniu podaje się do wiadomo- - 


ści nazwisko osoby, z którą 
dany oficer ma zamiar się że- 
nić. Ewentualne zarzuty winny 
być zgłaszane do przewodni- 
czącego komisji w ciągu 7 dni. 
Jako granica wieku, przed u- 
pływem którego cficerowi nie 
wolno się żenić, jest ukończo- 
ny 24 rok życia. Pod względem 
zastrzeżeń finansowych wpro- 
wadzono tylko pewne ograni- 
czenia dla podporuczników i 
poruczników. Muszą oni wy* 
kazać, iż dochody ich, wraz z 
dochodami narzeczonej, równa- 
ją się poborom żonatego kapi- 
tana. 

W razie ujemnej opinji ko- 
misji, może bezpośredni do- 
wódca wnieść sprzeciw do wyż- 
szej władzy, —interesowany ofi- 
cer ma prawo rekursu. 

Rozkaz ten odnosi się do ofice- 
rów w czynnej służbie i do inwa- 
lidów, utrzymywanych na koszt 
państwa w odnośnych zakła- 


dach. 


Z miejscowej twórczo- 
ści malarskiej. W. cukierni 
warszawskiej zauważyliśmy kil- 
ka prac pędzla młodego arty- 
sty malarza, b. legjonisty p. 
Kazimierza Michniewskiego. 

Prace te wykazują duże zdol- 
ności malarskie i sporo fantazji 
twórczej (n. p. obraz: Wizja 
malarza). Początkujący artysta 
celnie zwłaszcza w pejzażu i 
jego fragmenty z Tatr czy So- 
snowca się najlepiej opanowa- 
ne technicznie. 

P. Michniewski powinien jed- 
nakże przedewszystkim kształ- 
cić się gruntownie i pod okiem 
dobrych mistrzów, by talentu 
swego nie zmanierował. Pu- 
bliczność nasza winna mu w 
tym dopomóc rozkupując jego 
obrazy, by dać możność wy- 
jazdu młodemu artyście do a- 
kademji sztuk pięknych w 
Krakowie. 


æ 


Wyzysk. W Zagłębiu w 
ostatnich czasach zaczynają róż- 
ni handlarze sprzedawać znacz- 
niejsze ilości kartofli. 

Osobnikom tym zdaje się, iż 
wolny handel upoważnia do 
wyznaczania dowolnych cenna 
ten niezbędny artykuł, to też 
sprzedają kartofle od 600 do 
650 mk. za pud. Š 


Ponieważ tak znaczne wa- 
hania i to częstokroć na jed- 
nym i tym samym wagonie do: 
wodzą, iż ma się do czynienia 
z wyzyskiem, pożądaną jest 
rzeczą, aby sprawą tą zainte- 
resowały się odpowiednie czyn- 
niki. 
Napad bandycki. W ub. 
wtorek, o godz 9 wieczorem, 
do mieszkania Karola Garnca- 
rza we 'wsi Łagisza, weszło 
trzech bandytów zamaskowa- 
nych i uzbrojonych w rewol- 
wery. Bandyci  przystawili 
Garncarzow! iufy rewolwerów 
do głowy, żądając wydania pie- 
niędzy. Zrabowali następnie 
64 tys. mk. gotówką i zegarek 
srebrny wartości 5 tys. mk, Po 


dokonaniu rabunku, bandyci 
zbiegli w stronę lasu łagiskie- 
go. Słedztwo w toku. 


Posiedzenie rady miej- 
skiej. Dnia 29 b. m. to jest 
jutro odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie. 

Zebranie wyznaczono o go- 
dzinie 6 wieczorem, o ile zaś 
w terminie tym nie przybędzie 
dostateczna ilość: radnych, na- 
stępne zebranie, prawomocne, 
bez względu na ilość przybyłych ~ 
odbędzie się tegoż dnia, o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


Usłużny radny pod klu- 
czem. Radny miejski z Dą- 
browy Boruch Szenhof, o któ- 
rego obywatelskiej działalności 
donosiliśmy onegdaj, rozmyśla 
już nad znikomościami świata 
w areszcie dąbrowskim. 

Dowiedziawszy się, iż poli- 
cja zaczyna interesować się je- 
go osobą, wystawił Goldmin- 
tzowi kwity, iż otrzymane dzie- 
sięć tysięcy za wyrobienie o9- 
twarcia piekarni, przeznaczył 
na gimnazjum miejskie. 

Manewr ten okazał się jed- 
nak spóźnionym, gdyż ani Gold- 
mintz nic o tym nie wiedział, 
ani też gimnazjum sumy tej nie 
otrzymało 

Co zaś do sumy dwustu ty- 
sięcy mk., wymaganej od Lę- 
gasa, za odstąpienie mieszka- 
nia kooperatywy żydowskiej, 
Szenhof twierdził, iż tyle wła- 
śnie żądał zarząd wspomnianej 
kooperatywy, a co również o- 
kazało się nieprawdą. 


Zwolnienie rzeźników. 
Skazani przez sąd w Dąbrowie 
za pobieranie wygórowanych 
cen za mięso rzeźnicy: Szwarc- _ 
berg, Malinowicer i Lajtner zo- 
stali uwolnieni, po złożeniu po 
sto tysięcy marek kaucji każdy. 


Kradzieże. Wczorajszej no- 
cy w fabryce gilz, Weinreba, 
przy ul. Małachowskiego w So- 
snowcu złodzieje skradli pasy 
transmisyjne, wartości 45 tys. 
marek. 

— Wczorajszej nocy do mie- 
szkania Józefa  Łabędzkiego 
przy ul Wawel Nr. 4 w Sos- 
nowcu zakradli się złodzieje 
po wyjęciu okna do kuchni. 

łodzieje skradli garderobę, 
bieliznę, obuwie, rower, a na- 
wet lustro i tremo. Ogólna 
wartość skradzionych rzeczy 
wynosi około 300 tys. mk. 

— Z mieszkania Mieczysła- 
wa Hirszona w Bedzinie skra- 
dziono srebrną torebkę damską 
wartości 40 tys mk. Podejrza- 
ny o tę kradzież Motek G. zo- 
stał aresztowany. Sprawę skie- 
rowano na drogę sądową. 


Z sądów. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu w trybie upro- 
szczonym rozpatrywał następu- 
jące sprawy:. 

— Marjanny Łyżwa z Za- 
górza oskarżonej o obcowanie 
z żołnierzami na cmentarzu w 
Zagórzu w sierpniu r. b. Ska- 
zaną została na 3 miesiące 
więzienia z zaliczeniem aresz- 
tu prewencyjnego i 120 marek 
opłat sądowych. 

— Eleonory Szalińskiej, Wła- 
dysławy Zawadzkiej i Marji 
Mikieta z Zawiercia oskarżo- 
nych o kradzież garderoby i 2 
tys. mk. gotówki z mieszkania 
Getrudy Drożdżowei w Za- 
wierciu, dnia | września r. b. 
Zostały skazane: Szalińska na 
| rok więzienia i 400 mk. opłat. 
sądowych, Zawadzka i Mikie- 
ta po 4 miesiące więzienia i po 
200 mk. opłat sądowych. 

— Józefy Dąbrowskiej i Šta- 
nisławy Wróbę! oskarżonych o 
dokonanie kradzieży futra Le- 
onardowi Fitlowowi, bekieszy 
Teodorowi  Stańczykowi, 
płaszcza Marji Stańczykowej, 
berieszy Mathei, bekieszy Zej- 
dlerowi, płaszcza Zejdłerowej 
ogółem ńa 407 tys. mk. w gru- 
dniu 1920 r. Zostały skazane 
po 2 łata więzienia a na zasa- 
dzie amnesji po roku więzienia 


i po 800 mk opłat s 
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(KOMUNIKAT) 


Dziś występ znanego hypno- 
tyzera i telepaty dra To Rbamy. 

W Królewskiej Hucie arty- 
ści nasi odegrają dziś „Halkę”. 

Jutro, w sobotę dwa przed- 
stawienia: o g. 4-ej popoł. dla 
uczącej się młodzieży „Damy 
i buzary”. Wieczorem pełna 
uroku operetka Lehara „Ewa“ 
z udziałem całego zespołu. W 


akcie drugim specjalne tańce. 
Na niedzielę afisz zapowia- 
da dwa przedstawienia: popo- 


łudniu pełną humoru operetkę 
„Słodkie dziewczę". Wieczorem 
baśń fantastyczną — operetkę 
„Cygańską miłość" Lehara. 

Na powyższy repertuar sprze- 
daż biletów w kasie dziennej 
rozpoczęta. 

„Damy i huzary" dla uczącej 
się młodzieży wystawione bę- 
dą jutro popołudniu po cenach 
najniższych — do loż dowolna 
ilość osób. 


TELEGRANY. 


Wielka ententa 

przeciwko małej. 
Paryż. 27 pażdziernika. 
(Tel. własny.) 


Przedstawiciel Francji w Bel- 
gradzie odwiedził premjera mi- 
nistrów i oświadczył mu, że 
zdaniem Francji interwencja 
zbrojna małej ententy na Wę- 
grzech jest zbyteczną, albo- 
wiem rząd Horthyego opano- 


wał sytuację. Poseł francuski 
przypuszcza, że do jego kroku 
przyłączą się przedstawiciele 


Anglji i Włoch. 


Niemiecki parlament przyj 
decyzje rady ambasadorów. 


Berlin, 27 października. 
(Tel. własny.) 


Parlament niemiecki przyjął 
wczoraj oświadczenie nowego 
rządu większością 230 głosów 
przeciw 122, 9 posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. 

Za votum zaufania dla ga- 
binetu głosowali demokraci, > 
szejdemanowcy i niezależni. 
Rezolucję partji nacjonalistycz- 
nych, odrzucającą decyzję rady 
ambasadorów w sprawie 
Sląska odrzucono w imiennym 
głosowaniu większością 213 
przeciwko 152. 


Walka z giełdowymi 
spekulantami. 
Warszawa, 27 października 
(Przez. telef.) 


Minister skarbu opracował 
projekt ustawy o walce ze spe- 
kulantami giełdowymi Projekt 
ten przewiduje, że. te osoby, 
którym udowodnionym będzie 
niedozwolony handel walutami 
zagranicznymi podlegać będą 
karze minimum 3 lat ciężkiego 
więzienia. 

Ustawa ta po wejściu w ży- 
cie ułatwi sądom walkę, z sza- 
lejącą spekulacją giełdową. 


Sprzedaż licytacyjna. 


W dniu 5 listopada 1921 r. o 
w oddziale konnym policji państwowej w Sielcu. 


Sprzedaż | 


starych bryczek i wozów. 


W wiar 


yria weg 


viongiofaz1. 


48-$0dzinne ultimatum 
małej ententy. 


Paryż, 27 października. 
(Tel. własny) 


Przedstawiciele rządów małej 
ententy wręczyli 26 b. m, o 
godz. 7 wieczór ultimatum rzą- 
dowi węgierskiemu, domagają: 
ce się wydania eks-króla Karo- 
la i gruntownego rozbrojenia 
armji węgierskiej z terminem 
wykonania 48-godzinnym. W 
razie nieprzyjęcia ultimatum, 
wojska czeskie,  jugosłowiań- 
skie i rumuńskie wkroczą do 
Węgier. 


Parlament niemiecki 
w żałobie. 


Berlin, 27 października. 
(Tel. własny.) e 


Prezydent niemieckiego par- 
lamentu zarządził, aby z po- 
wodu decyzji rady ambasado- 
rów w sprawie G. Sląska opu: 
ścić do połowy 4 sztandary 
powiewające na gmachu parla- 
mentu. 


Borys Sawinkow 
w Warszawie. 
Warszawa, 27 października. 
(Przez telef.) 


Wczoraj przybył tu aeropla- 
nem z Paryża przez Pragę p. 
Borys Sawinkow. Odmawia on 
wraz ze swymi przyjaciółmi 
politycznymi wykonania rozpo- 
rządzenia rządu polskiego o 
wyjeżdzie do Gdańska. 

Władze polskie dały tym pa- 
nom odroczenie wyjazdu na 24 
godzin. Borys Sawinkow i je- 
go przyjaciele gotowi są wyje- 
chać dobrowolnie do Pragi. 
Pozwolenie na wyjazd do Pra- 
gi przywióz: Sawinkow ze sobą. 


Giełda urzędowa. 
Warszawa, 27 „października. 
(Przez telef.) 


Dziś na giełdzie 
skiej notowano: 

Dolary -— 4.000, 

Funty szterlingi — 15.800, 

Franki -- 292, 

Marki niem. — 24,5. 


warszaw- 


z ciągnioneśo drutu 
najtrwalsze my FE 
oszezednościowe < 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
„WESTINGHOUSE“ 


Warszawa, ul. Małachowskiego, Nr. 98. 


g. 11-ej odbędzie się 


icytacyjna 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. 


RODE —— BEBE BB BBBB——— ABBE 
g 
2, 3 lub 4 pokoje 

z AA umeblowaniem lub bez, ewentualnie 

z utrzymaniem, potrzebne natychmiast. 
Warunki przy odstępnym do omówienia. Pośrednictwo 
nie wykluczone. Zgłoszenia: 

ai firma ST. GRABIANOWSKI i S-ka, Sosnowiec, ul. 3-go Muja 12, 7 
a dla inżyniera W. Ostrowskiego. "E 
lololo! -Aona BOSE 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


Stanisław Gimiarski 1 S-ka 


ul. Kołłątaja 3, I p 


Sosnowiec, 
Posiada na składzie: 


Smołę do smarowania dachów prima, oraz smołę do celów tech- 
nicznych, gwoździe fornierskie, klej stolarski, kredę szlarhowaną, 
papę, szufle do węgla, rydle ze stylami i bez styli, polskie okucia 

do drzwi i okien, taczki oraz kwas solny. 9—1 


Baczność! 


| 


Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 
znanej firmy „M. Bergman“ 


przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- | 
wuje i farbuje damskie) męskie i dziecinne kapelusze. | 
fi 


Zawiadamiam wszystkich w Zagłębiu, którzy się reklamu- 
ją, że otrzymają 50,000 mk. jeżeli wykażą, że 
biają kapelusze na maszynach tak. zw. „Ilustrier” i maszynie 
do prasowania, jakie ja posiadam, które wyrabiają Welur t. j. 

i pół plusz: Ostrzegam Sž. Klijentelę, iż niektórzy z reklamujących = 


wyra- 


skiego 7. 


ai] się „fachowców“ byli u mnie na praktyce, której nawet nie ukoń- 
| czyli i dlatego też, ostrzegam, aby nie pozwolono się oszukiwać 


— yqs]sapou tr] — 


i psuć towaru, lecz udać się wprost do firmy 


w Sosnowcu, 


| 
| 
zE M. Bergman ul. Modrzejowska 15 


— w podwórzu. — 


pray ul, Soble 
Jeqva Aujeloeds 


UWAGA: Flijz w Dąbrowie=born. 


| 


OZZIE ES 
Podaje się do wiadomości 


PP. Członków Stow. $pożyw. Pracowników Tow. „At. Renard“ 


w Sosnowcu, 


| 

| 
| że 30 b. m. o godzinie 2-ej po południu w Sokolni 
| 

- 


przy szkole Sieleckiej, odbędzie się 


Nadzoyczajne Ogólne zebranie 


/ Członków z następującym porządkiem dziennym 


1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokułu ostat- 
niego ogólnego zebrania. Sprawozdanie Zarzą- 
du z działalności sklepu za okres do 1 październi- 
' ka 1921 r. 4. 


Wnioski Zarządu o podwyższeniu 
udziału do wysokości 5000 mk. 5. Zaznajomienie 
Członków ze Statutem Stowarzyszenia w ostatecznej 
formie i brzmieniu. 6. Wolne wnioski. 


z Zarząd. 
C u © 


H — — sas aa = 
Stoning i szmalec amerykański | 
m ryż, grysik pszenny, mąkę pszenną i żytnią, oraz wszelkie || 
| artykuły spożywcze jak również tłuszcze techniczne i oleje do $ 
|| wyrobu mydła oferuje po nader przystępnych cenach | 
| 
| ké g 
a „CEREĄALIA'” Sp. z ogr. odp. | 
e 
| KRAKÓW, ul. Straszewskiego 5. | 
a ODDZIAŁ WŁASNY: Gdańsk, Hansaplatz :2, | 
|| Adres telegraficzny dla Krakowa i Gdańska „SKANDI“. || 
|] Uskuteczniamy również tranzakcje PRA 3 
LL) : LI 
Bmw m u ZEW w nam 
e—a 
z dostawy zaraz aż do połowy grudnia | 
poszukuje się celem kupna. 
Łaskawe oferty uprasza Cukrownia w Polplinie 
œ (Pomorze). 5 


Precz z drożyzna! 360% BACZNOŚĆ! 


Przynieście stare filcowe kapelusze do przefasonowania 


óki cza 
przekonacie się, że to nie legenda, tylko rzeczywistość EU 
FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY 


H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 


ul. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 
dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 
kuśnierstwa, również wydaje gustownie i starannie wszelką robotę, Posiadam 
wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
pracownię pod własnym kierownictwem. jako długoletni fachowiec. 


Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 


— Dla modystek i czapników specjalny rabat. — 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


CY W 


E 


Drukssnia R. Monsiorzki — Będzin. 


Dr. N. Grodzińs 


b. lekarz szpitala chorób we- 
nerycznych i skórnych. 
Choroby weneryczne, skór- 
ne, i moczopłciowe 
i od 6 —8. 
Panie od 5—6 po poł. 
Sosnowiec, 
Kowalska nr. 2 m. 7 (H piętro d 


Rierowniku 
poszuku je 
Gimnazjum Żeńskie 
w. REPLIŃSKIEJ 
w Będzinie. 


MIESZKANIE w KRAKOWIE 


może otrzymać młody człowiek 
wspólne z drugim młodzieńcem 


za kilka tonn węgla. 
Adres w Redakcii „Iskry“. 


Przyjmuje od 11 — 1 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa. 


Ordynuje w chorobach ocznych 

od 12 — 2 przed połud. i od 5 - 

—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10—12 przed połud. 
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Laski wn s m 


Now M 0 1 Ulm 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
a E 
|ajolojojofejojofojsiojejałojojojojojolojajojcy 
ke frontowy lokal w centrum mia- 
sta Sosnowca poszukiwany na Riu- 
ro podróży. Pośrednictwo  niewykluczo- 
ne. Zgłoszenia tylko pisemne w Admi- - 
nistracji „lskry'” pod „Biuro podróży. _ 
Bacus znający język polski, 
miecki, rosyjski w słowie i 4 
maszynie poszuku- | 
Oferty D. R. K: 


również pisanie na 
je pracy od zaraz. 
„lskra'' Sosnowiec. 3-3 
o Aaa palto damskie, męskie w 
dobrym stanie, parę obrączek zło- 
tych. oraz chustkę zimową: Piłsudskie- 
go 64 lll-cie piętro. Stanisław Piwoński. 
2.2 
nnn S, E E 
por duży. mało używany do sprze- 
dania. Piłsudskiego Nr. 26. 
huchro Jakób zgubił paszport wyda- 
ny przez gminę Pilicę į kartę po- 
wołania wydaną przez PKU. Będzin. 
RO EZR 
Mes" do sprzedania w dobrym sta- 
nie. Sielecka Nr. 10. 1.1 
wodną palta zimowe i letnie, So* 
snowiec Kołłątaja Nr. 3 mieszk. l. - 
poz EEE 
Ks tokarnię, wałek metrowy Ple- | 
chowski Wolbrom. FSN 
kazyjnie tanio do sprzedania szale, 
towary łokciowe, garniturek dla 
chłopca i parę butów męskich nowych 
ul. Sienkiewicza Nr. 11 stróż wskaże. 


nan ASTA PPP WEED JI APE TA 
pesa bufetowa zaraz. Wiedomość 
„lskrze”. A 

— NĄ. enewrr 
Sep spożywczy z towarem i mieszka- 
niem do odstąpienia. Łóżka dębowe. 
szafa, komoda balja duża nowe wézek 

mocny. Wiadomość w .„lskrze“ TSF 

an Fiedali zgubił zaświadczenie de- 
mobilizacyjne wydane przez dowódz* — 
twó Baonu zapasowego 36 p. pp. l-l. 
erzemu Wockowi skradli dokumenty 
J wojskowe wydane w PKU. Będzin. 


Jl- 


y dry zegarek z dewiską, jest i do 


odebrania za zwrotem kosztów. Siel- 
ce, ul. Renardowska Nr. 5. I. Marek. 
. btg 
Mess Lutek w pociągu pomiędz a 
Strzemieszycami, a Bukownem z pX 
bił 3 tysiące Mk. i dokument wojsko- 5 
wy wydany przez PKU, Kielce. Kaska- 
wy znalazca zechce zwrócić stacji Za- 
górze. DEE 
prims chłopca na posyłki. Wiado- 
mość drukarnia, ul. Warszawska 20 
w Sosnowcu. 1. 
Sayer Bolesław zgubił kartę powoła” Ą 
nia, wydaną przez PKU. w Będzinie _ 
i paszport niemiecki 
snowcz. 


Sjędect filozofji poszukuje lekcji w za” | 
kresie wyższych klas szkoły średni 

Wiadomość Modrzejowska 3 jl-gie pi 
tro na prawo. ` ER 


Zeginał monogram srebrny, litery K. 
Zwrócić za wynagrodzeniem „lsk 


Będzin. 


wydany w So- 


